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Dzień Matki i Dzień Dziecka w naszej szkole 

Jak co roku, również i w tym, nie zapomnieliśmy o uczczeniu świąt  

wszystkich Mam i Dzieci. 

Wszystkim Mamom i Dzieciom z okazji Ich Świąt wielu powodów  

do uśmiechu, mnóstwa beztroskich dni i radości z każdej wspólnie  

spędzonej chwili                                                                      życzy     

                                                                                               Redakcja Kroniki Szkolnika 

Mama to osoba, która zastąpi Ci każdego,    
     ale nikt nie jest w stanie zastąpić Jej.                                            
                                                                Madeleine Delbrer  
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Jak co roku, również i w tym, nie zapomnieliśmy o uczczeniu świąt wszystkich Mam i Dzieci. 

W związku z tym przedszkolaki i młodsze klasy przygotowały piękne występy dla swoich ukochanych 

mam. Poza tym uczniowie klas I-III wzięli udział w konkursie na „Najpiękniejszą laurkę dla mamy” zor-

ganizowanym przez Samorząd Uczniowski. Pierwsze miejsce zdobyła - Nikola Zwierz (kl. I b), drugie - 

Wiktoria Pasternak (kl. I b) i trzecie ex aequo - Przemek Ciernia (kl. III b) i Klara Jurek (kl. I b). Redak-

torki gazety przeprowadziły też wśród całej społeczności szkolnej sondę nawiązującą do Święta Mam. 

Natomiast z okazji Dnia Dziecka Rada Rodziców ufundowała wszystkim dzieciom słodycze. 

            Justyna Kapusta 

Dzień Matki 

 Święto na cześć wszystkich mam obchodzone w wielu zakątkach całego świata zapoczątkowane zostało 

w Stanach Zjednoczonych. Tam Dzień Matki jest świętem narodowym  i obchodzi się go w drugą niedzie-

lę maja, natomiast w Polsce- 26 maja.  

Choć dzień ten ma swoje odpowiedniki prawie w każdym kraju,  nigdy nie ustalono wspólnej daty jego 

obchodów.           Julia Lelek 

Dzień Matki i Dzień Dziecka w naszej szkole 

Dzień Dziecka 

Dzieci też mają swoje święto- Dzień Dziecka. W Polsce obchodzimy go 1 czerwca. Dzień Dziecka, który 

znamy w Polsce, został zapoczątkowany przez pastora Charlesa Leonarda w stanie Massachusetts w Sta-

nach Zjednoczonych 2 czerwca 1857 roku. Tego dnia pastor odprawił nabożeństwo poświęcone dla dzie-

ci i nazwał je Dniem Róży, Kwiatową Niedzielą, a następnie – Dniem Dziecka. Święto to jest popularne 

na całym świecie, ale obchodzi się je w różnych terminach. 

            Mateusz Mróz 



  
W niedzielę  29.01.2023 r. o 9:50 z parkingu przy kościele w Porębie wyruszyliśmy na kolejny 
rajd górski po Beskidach z panią Justyną Nowroth i rodzicami. 
Na początku szliśmy asfaltową drogą, która prowadziła stromo w górę, później w dół i znowu  
w górę. 
Mijając zabudowania, po około 30 minutach, weszliśmy na ścieżkę. Nadal zielonym szlakiem, 
pomiędzy drzewami, wędrowaliśmy dalej. 
O 10:30 dotarliśmy do przełęczy, gdzie krzyżują się różne szlaki, np. zielonym można dojść przez 
Chełm do Myślenic, żółtym na Krzywicką Górę, a czerwonym na Łysinę przez Kudłacze. 
Czerwonym i żółtym szlakiem poszliśmy dalej i po kilku minutach dotarliśmy na niewielki 
szczyt- Działek (600 m n.p.m.). Zrobiliśmy kilka pamiątkowych zdjęć, a następnie skręciliśmy  
w lewo i czerwonym szlakiem wędrowaliśmy dalej.  
Około 11:20 dotarliśmy do schroniska PTTK na Kudłaczach, które położone jest na wysokości 730 
m n.p.m. na polanie Nad Nowinami. Przed schroniskiem zrobiliśmy pamiątkowe zdjęcia i udali-
śmy się na zasłużony odpoczynek. Na polanie obok schroniska są różne atrakcje, np.: plac za-
baw, zagroda z gęsiami i kurami oraz pasieka. W schronisku można zakupić miód z tej pasieki 
oraz inne pamiątki.  O 12:10 ruszyliśmy w drogę powrotną. Za schroniskiem skręciliśmy w lewo  
i zielonym szlakiem wędrowaliśmy w dół do Poręby. Ścieżka wiodła cały czas przez las.  
Chwilami musieliśmy się schylać, bo gałęzie pod ciężarem śniegu uginały się aż do ziemi. Po 
drodze podziwialiśmy piękne zasypane i oszronione drzewa: sosny, świerki, buki. Widok był 
bajkowy i bezcenny! Nasza piękna kraina lodu! 
O 13:40 zmęczeni, ale w pełni zadowoleni, dotarliśmy na parking. Samochodami wróciliśmy do 
domów. W rajdzie wzięło udział czternaście osób i dwa psy. Towarzyszyło nam też słońce, które 
czasami wychodziło zza chmur. 

Oskar Tupta    
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Czwarty Pieszy Rajd Górski 



 

 

 

 

 

 

 

 

16 kwietnia o godz. 17. 00. na deskach sali widowiskowej Centrum Kultury i Sportu w Kalwarii Ze-
brzydowskiej odbyła się premiera spektaklu „Jaś i Małgosia” w wy-
konaniu Zespołu Teatralnego „Na Przekór”.  
Reżyserem przedstawienia był pan Jarosław Szwec – aktor Teatru  
Ludowego w Krakowie. W spektaklu zagrali uczniowie klas 
ósmych  
i siódmej. W rolę Jasia wcielił się Mateusz Mróz, a Małgosią była 
Magdalena Typrowicz. W spektaklu zagrali również: Antonina 
Fryś – Baba Jaga, Dmytro Shumylo – Kocur, Amelia Motal i Nadia 
Pióro – Wiewiórki, Weronika Kozioł, Joanna Mocała i Katarzyna 

Monica – Jeże, Oliwia Kaleta – Zając Szarak, Julia Lelek – Sowa, Gabriela Dąbrowa – Żmija Żaneta, 
Wojciech Chrostek – Ptak, Anna Serwin i Oskar Tupta – rodzice Jasia i Małgosi. Wszyscy aktorzy 
świetnie zagrali role i znaleźli swoich wielbicieli wśród publiczności.  
Opiekunami pedagogicznymi były panie Jadwiga Janicka i Dorota Targosz, które zadbały o wszyst-
ko: piękne dekoracje, oryginalne kostiumy i pomysłowe rekwizyty. Klatka z kłódką, która otworzyła 
się po wymówieniu zaklęcia, zadziwiła wszystkich, a podświetlaną chatkę z piernika schrupałoby 
niejedno dziecko.  
Na zakończenie spektaklu do piosenki „Shut up and Dance” aktorzy zatańczyli układ choreograficz-
ny  opracowany przez panią Monikę Zwias. Scenografią zajmował się pan Mirosław Strona, a oświe-
tleniem pan  Tomasz Nocula. Przy obsłudze technicznej pomagał im Jakub Smajek.   
Przedstawienie bardzo się podobało i zostało nagrodzone ogromnymi brawami. 
Spektakl był grany przez cztery dni, a obejrzało go ponad 1800 widzów, od przedszkolaka po senio-
ra, bo to przecież baśń dla każdego.          / Zdjęcia na ostatniej stronie/ 

Oskar Tupta 
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Sukcesy naszych uczniów 
Laureaci konkursu „Najpiękniejsza laurka dla mamy” 

I miejsce - Nikola Zwierz (kl. I b) 

II miejsce – Wiktoria Pasternak (kl. I b) 

III miejsce ex aequo - Klara Jurek (kl. I b) i Przemek Ciernia (kl. III b) 

„Jaś i Małgosia” 



W niedzielę 5.03.2023 roku  już po raz piąty wziąłem udział w rajdzie górskim. 
Około godziny 10.00. spotkaliśmy się na parkingu niedaleko Kocierz Hotel & Spa, który znaj-
duje się już w województwie śląskim. Po drugiej stronie ulicy rozpościera się Przełęcz Kocier-
ska (718 m n.p.m.), która należy do Beskidu Małego, a leży pomiędzy szczytami: Błasiakówka 
i Roczenka. Z tego miejsca wyruszyliśmy czerwonym szlakiem na Potrójną. Szlak jest świetny, 
ponieważ jest to szeroka droga przez las, przy której rosną piękne, wysokie drzewa, w szcze-
gólności  świerki. Już po paru minutach, a dokładnie o 10:20 zdobyliśmy pierwszy szczyt- Ki-
czorę (758 m n.p.m.) 
Po zrobieniu pamiątkowych zdjęć ruszyliśmy dalej, najpierw w dół, ale później znowu w gó-
rę.Wędrując szlakiem, oglądaliśmy kapliczki zawieszone na drzewach, robiliśmy zdjęcia i mi-
ło rozmawialiśmy. Około 10:55, dziesięć  minut przed planowanym czasem,  dotarliśmy na 
szczyt Potrójnej (884 m n.p.m.). 
Jest to dwuwierzchołkowy szczyt w Beskidzie Andrychowskim, który stanowi wschodnią 
część Beskidu Małego. Po zrobieniu pamiątkowych zdjęć ruszyliśmy dwoma szlakami: czer-
wonym i żółtym na drugi wierzchołek, który jest trochę wyższy (887 m n.p.m.) i stanowi 
punkt widokowy. Te dwa wzniesienia są bezleśne. Na niższym stoi dawna pasterska kaplicz-
ka Matki Boskiej, a na wyższym tablice z opisanymi szczytami, które można zobaczyć. Szko-
da, że pochmurne niebo i padający śnieg  nie pozwoliły nam  cieszyć się pięknymi widokami. 
Zrobiliśmy tylko  kilka pamiątkowych zdjęć. 
O 11:20 udaliśmy się na odpoczynek do prywatnego schroniska„Chatka na Potrójnej”, które 
znajduje się poniżej szczytu. To nie jedyne zabudowanie na łąkach, jest tu jeszcze kilka innych 
drewnianych domków, np. ”Ciepła  Izba ”, gdzie można zjeść pyszne zupy: dyniową, kapu-
śniak, żurek oraz delektować się pieczoną kiełbasą. 
O 12:00 ruszyliśmy w drogę powrotną. Musieliśmy uważać, bo pod śniegiem był lód. Po dro-
dze podziwialiśmy huby na drzewach, wdychaliśmy czyste powietrze i planowaliśmy kolejny 
rajd. W tak miłej atmosferze o 13:10 dotarliśmy na przełęcz, a stamtąd na parking. 
W rajdzie wzięło udział  szesnaście osób i trzy  psy. 
Na Potrójnej byłem już drugi raz zimą. Wrócę tu jeszcze, kiedy będzie „zielono ”, czyli wiosną 
lub latem, bo to urocze miejsce i świetna trasa na niedzielny spacer.  
            Oskar Tupta 
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Piąty Pieszy Rajd Górski 
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„Spróbowałem, ale się nie udało” 
Napisałem wiersz i wysłałem na XXX Międzynarodowy Konkurs „Mieszkam w Beskidach”, zorganizo-
wany przez Gminny Ośrodek Kultury w Świnnej. Niedawno ukazały się wyniki, niestety nie zająłem 
żadnego miejsca. Jury nie poznało się na mojej twórczości. Byli lepsi, więc im gratuluję. Wiem, że nie 
jest łatwo pisać wiersze, mając ścisły umysł, dlatego w przyszłym roku też spróbuję, ale w innej katego-
rii. Wtedy będę już w innej szkole…  
Was też zachęcam, bierzcie udziały w konkursach, kiedyś na pewno się uda. 
 

Ukochane Beskidy 
 

Beskidy moje, Beskidy ukochane, 
przez turystów tak licznie odwiedzane. 
Uwielbiam tu chodzić górskimi szlakami 
i zachwycać się pięknymi widokami. 
Tutaj też mieszkam od urodzenia 
i z dzieciństwa mam wspaniałe wspomnienia: 

Mając sześć lat na Szyndzielni stałem, 
lecz kolejką na nią nie jechałem. 
Rok później ze Szczyrku na Skrzyczne podążałem, 

            bo najwyższy szczyt Beskidu Śląskiego  
            zdobyć chciałem. 

Mając dziesięć lat Babią Górę zdobyłem 
i głowę w białych chmurach ukryłem. 
Chodź wiatr wiał w twarz niemiłosiernie, 
to szczęśliwy byłem niezmiernie. 
Mając dwanaście lat Baranią Górę zdobyłem 

            i trzydzieści dwa tysiące kroków zrobiłem. 
Na szlaku bardzo, bardzo uważałem, 

bo się zygzakowatej żmii strasznie bałem. 
Wiele pięknych miejsc i widoków widziałem, 
z szeroko otwartą buzią je podziwiałem. 
Jednak najpiękniejsze miejsce w Beskidach jest tam, 
gdzie wśród wysokich drzew maleńki, rodzinny dom mam. 
Beskidy moje, Beskidy ukochane, 
przez turystów tak licznie odwiedzane. 
                                          Oskar Tupta 

 



S T R .  7  N U M E R  2 1  

„Przeczytałem, bo musiałem” 

 W marcu przeczytałem Zemstę Aleksandra Fredry, ponieważ jest to obowiązkowa lektura klasy 
ósmej. 
Komedia powstała na początku lat trzydziestych dziewiętnastego wieku. 
Tematem książki jest spór dwóch właścicieli zamku: Cześnika i Rejenta o mur graniczny, który 
przechodzi przez dziedziniec budowli. Rejent chce naprawić mur, natomiast Cześnik uważa, że 
ma pozostać taki, jaki jest.  
W książce poruszony jest też problem miłości: Cześnik pragnie poślubić Podstolinę, natomiast Re-
jent chce, aby owa kobieta wyszła za mąż za jego syna Wacława. Problem w tym, że ów młodzie-
niec kocha Klarę- bratanicę Cześnika, który chce doprowadzić do ich ślubu. Tak więc koło się za-
myka. 
Przy tym Rejent tak nienawidzi Cześnika, że chce poświęcić szczęście syna, żeby tylko zemścić się 
na sąsiedzie. 
Z kim ożeni się Wacław? 
Czy zwaśnieni sąsiedzi się pogodzą? 
Na te pytania możesz uzyskać odpowiedź, czytając Zemstę Aleksandra Fredry. 
Komedia podzielona jest na cztery akty, a każdy z nich na kilka scen. 
Czyta się ją szybko, bo jak na komedię przystało, nie ma opisów, są  tylko dialogi i monologi. 
Lekturę przeczytałem, bo musiałem. Zdecydowanie wolę książki przygodowe i fantastyczne, które 
trzymają w napięciu i dużo się w nich dzieje. 
Najbardziej śmieszyło mnie to, jak Klara w dowód miłości zażądała od Papkina krokodyla, a także, 
by przez sześć miesięcy nic nie mówił, a przez rok i sześć dni „był o chlebie i wodzie”. 
Teraz już wiem, skąd się wzięły powiedzenia, które nieraz słyszałem:  

„Jeśli nie chcesz mojej zguby, 
  Krrrokodyla daj mi luby!”     
    albo                                                              
„Jeśli nie chcesz mojej zguby, 
  Krrrokodyla daj mi luby!”                                                                  
       Oskar Tupta 
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Palce lizać?  

Babeczki brownie z truskawkami 

 

Składniki:  (10-12 sztuk): 

 
 200g gorzkiej czekolady 

 100g masła 

 4 jajka 

 200g cukru 

 100g mąki pszennej 

 1/4 łyżeczki proszku do pieczenia 

 1 łyżeczka ekstraktu z wanilii 

 6 dużych truskawek.  

 
 
 
Przygotowanie: 
 
 Masło roztopić w garnuszku, zdjąć z palnika. Dodać posiekaną czekoladę, odstawić na 2 minuty, 

po tym czasie wymieszać do powstania gładkiego sosu czekoladowego. 

Do naczynia wbić jajka, dodać cukier i rozmącić rózgą kuchenną. Dodać przestudzony sos czeko-

ladowy i wymieszać. Wsypać wanilię, przesianą mąkę i proszek do pieczenia, Mieszać do połą-

czenia się składników i powstania gładkiej masy czekoladowej. 

Formę do muffinek wyłożyć papilotkami, a następnie przełożyć do nich masę czekoladową, nie 

więcej niż do 2/3 ich wysokości. Na wierzch każdej babeczki położyć połówkę truskawki. 

Muffinki piec w temperaturze 180 stopni przez około 23 minuty.  

Wyjąć z piekarnika i wystudzić. 

                                                     Smacznego! 

                                                       Maja Widłak 

           Przepis na pyszny deser, który może przygotować mama ze swoją pociechą. 
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Humor 

- Synku, przed godziną w szafce 
były dwa ciastka, teraz jest tylko 
jedno. Co się stało? 
- To nie moja wina. Było ciemno i 
nie zauważyłem tego drugiego. 
 
 
 
 
 
Jeden przedszkolak mówi do drugiego: 
- U mnie modlimy się przed każdym posiłkiem. 
- U mnie nie. Moja mama bardzo dobrze gotuje. 

Mały Jasiu mówi do swojej mamy: 
- Mamusiu, proszę kup mi małpkę na urodziny. 
- Dziecko, a czym ty ją będziesz karmił? 
- Kupimy taką z zoo, bo pan w szkole mówił, 
że ich nie wolno 
karmić. 

Rozmawiają dwa bobasy w wózkach: 
- Jesteś zadowolony ze swojej mamy? 
- W zasadzie tak, chociaż pod górkę trochę zwalnia. 

Sonda 

 Ostatnio w naszej szkole odbyła się sonda dotycząca Dnia Matki. Pytanie brzmiało:  

,, Z czym kojarzy Ci słowo Mama."  Pytane osoby odpowiedziały następująco: 

Tosia Va - z kochaną osobą, która o mnie dba.  

Kacper III a - z ochroną. 

Maja VI - z pomocą. 

Przemek III b- z miłością i radością. 

Maks VIII b - opiekuńcza, kochana.                

Igor IV a - z opieką. 

Julka V b - z  miłością. 

Maks III a - z rodziną. 

Nadia VI  - ze wsparciem. 

Magda VIII b - z głową rodziny. 

Pani Jadwiga Janicka - z oazą spokoju. 

Jakub III a- z wychowaniem. 

Emilia VIII a- z rodziną. 

Pan Edward Szczerkowski– jest to słowo szczegól-

ne. Każdy interpretuje je inaczej. Dla mnie jest to 

bardzo osobiste. 

  Antonina Fryś, Magdalena Typrowicz 
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